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K O N K L A W E ,

c z y l i  1

W y b ó r  P a p i e ż a ,

Pod nazwiskiem Conclave rozumie 
się zgromadzenie wszystkich w  Rzym ie 
obecnych r lub ,ńa w ybór Papieża tam 
zieżdzaiących się Kardynałów , a razem 
i to mieysce, gdzie się ten w yb ór odpra­
w ia .

Gdy Papież umrze, natychmiast na 
znak śmierci iego uderzaią w  wielki 
dzwon kanitolu, daią ognia z dziai zam­
ku S. Anioła i wypuszczaią w ięźniów  
osadzonych w  więzieniach R zym u ,

Tbyrry PodkomOrży Papiezki, Kar­
dynał ) obeymuie tymczasowo' wodze 
spraw publicznych, zawiadomia przez 
pismo okólne zamieyseowycb kardyna­
ł ó w  o śmierci g łuw y kościo ła , i w zy­
w a ich na elekcyią nowego Papićża do 
Rzymu. W  tym  celu każe1 urządzić R on- 
klave w p a ł ,c a  papieskim* Po dziewię­
ciu dnia< h trwaiących uroczystości po­
grzebowych , zbieraią się kardynałowie 
dziesiątego w  kościele S. P iotra , gdzie 
kardynał dziekan czyta mszą o Duchu 
S. o pomyślność vpyboru, Potćrh ie- 
den z P ra ła tó w  ma w lęzyku łacińskim 
m o w ą , upominaiącą kardynałów , aby 
wybierali męża zupełnie godnego tak 
wielkiego powołania; daley . W .  Mistrz 
obrzędów bierze krzyż papiezki, muzy­
cy spiewaią Veni crejłor , idą za nim, a 
aa t .m i kardynałowie p aran i;  cały ten 
orszak ciągnie do Watykanu, gdzie kardy­
nałowie udaią się do przygoto wanego Con- 
diaoe. - Jest ta szereg pokoió w  , czyli celi,,

*

z których każdy Kardynał ma dwie do 
swego zarządzenia. Każdy pokóy lestin- 
ney wielkości i nierówney przyjemno­
śc i,  na takowe ciągną- losy; w ybity  iest 
ponsową lub fioletową materyią ; ma 
iedno w yżćy nad wzrost człowieka ok­
no , którem wchodzi światłość dzienna , 
przez takowe nie można nic podać , a 
tetfr mnićy zaglądać do pokoiu. W  przy­
tykającym  pokoiu mieszka orszak kardy­
nała , który, ponieważ barwa nie ma 
przystępu, składa się z iedney znakomi- 
tey osoby stanu cywilnego, i z iednego 
wyższego duchownego Kardynałom z 
krwi x iążęcćy , lub starcum dolegliwo­
ściami wieku obarczonym , wolno miec 
trzech takich towarzyszów przy sobie.

Zewnątrz na drzwiach każdćy celi 
żnayduiesię od malowany herb kardynała, 
który wniey mieszka. Skoro każdy kardy­
nał zaiąłswóy pokóy, nie tylko ten za nim, 
ale też przystęp do wszystkich tych pokoi 
zostaie zewnątrz zamkniętym. Klucze' 
oddaią się do gubernatora i marszałka 
zgromadzenia ( Condavc ) , obranych od 
Collegium kardynałów na tę godność,, 
bez których wiedzy i zezwolenia , nikt 
ani wypuszczanym, ani wpuszczanym nie 
bywa.o. Jedzenie przynoszą kardynałom 
z ich pałaców w  koszykach , które się 
w suw aią  w  znayduiące się na to w  ze­
wnętrznym korytarzu ókno; to nie iest 
tak w ie lk ie , iżby się człowiek m ógł 
przez uie' przecisnąć. W  pierwiastkach 
taki był przepis, że skoro po trzech 
dniach , i.ie- mogli kardynałowie zgodzić 
się na obranie Papieża, iedne tylko po­
trawę na obiad, i wieczerzą wolno im 
było podawać. Gdyby zaśelekcyiąprze­
szło pięć dni trwać m i a ł , ,, wówczas aż.

S
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do obrania Papieża dostawać tylko maią 
ch leb , wino i wodę. Ztómwszystkićm 
przepisy te nie maią podziśdzień znacze­
nia , i nawet koszyki bywaią tylkoiesz- 
cze dla pozoru przetrząsane, tąk iz nie- 
tylko więcey dań, a le  też' i pisemne u- 
dzielenia do kardynałów i nawzaiem od 
nicn przesółane być mogą. Gdy elek- 
cyia przed przybyciem zamieyscowych 
kardynałów  rozpocząć się nie może , ci 
zaś z dalekich stron , z Portugalii, Hi­
szpanii i Francyi nie mogą tak prędko 
stanąć w  R zy m ie ;  zaczóm w edług przy- 
iętego zwyczaiu mieszkaiący w  Rzym ie 
kardynałowie iuż dnia dwunastego po 
śmierci Papieża zamykać się muszą w  
konklawe. Jeżeli który kardynał zącho- 
r u ie , wolno mu w prawdzie udać się 
do swego pałacu , lecz do konklawe nie 
może iuż powrócić i niema dalszegu u- 
działu w  wyborze Papieża. W ybór od­
b yw a  się tym sposobem. Każdy Kardy­
nał , imie tego, Którego podaie na P a­
p ieża, każe Kamerlingowi swemu (du­
chow ny, który iako posługujący po­
mocnik w  konklawe przy nim miesz­
k a )  napisać na kaiteczce, i ten zanosi 
ią do stykaiącćy się z konklawem kapli­
cy Syxtynskićy , i wrzuca ią w  stoiący 
na ołtarzu śrebrny kielich. Po w łoże­
niu wszystkich kartek do kielicha, dwóch 
kaidynałów odczytują głośno nazwiska 
i zapisują ie do protokołu, Maiący być 
obrany Papieżem musi mieć dwie trze­
cie wszystkich głosów. Jeżeli po kilka- 
krotnem głosowaniu cel len niebędzie 
osiagnionym : naówczas ostatnie głoso­
wanie bierze się za zasadę i każdy kar­
dynał zostaie w e z w a n y m , ażeby inne­
m u kardynałowi, zamiast mianego na 
myśli', dał swoię kreskę; który potćm 
kardynał, obrachowawszy razem podług 
obu głosowań, naywięcćy ma kresek, 
ten iest mianowany Papieżem. Jeżeli 
i tym sposobem nie stanie elekcyią, o- 
biera się trzecia droga, i ten ostatni ro- 
dzay obidranią nazyvtra się »przez na- 
tchnienie.« Postępuie się t a k : ci kardy­
nałowie, którzy według protokułuńay- 
w ięcey maią głosów, wychodzą razem

z swoich celi, i na ciągnącym się wzdłuż 
tychże korytarzu , głośno w o ła ią : N. N. 
iest Papieżem! Tern głosnćm wołaniem 
nie icden inny kardynał daie się uw ieść 
iakby przez natchnienie, do w ym ien ie­
nia także iednego z w yw oływ an ych  na­
zwisk, i którego nazwisko nayczęścićy 
było powtarzane , ten iest obrany P a­
pieżem. Jeżeli i tym sposobem niemoż­
na trafić do końca; naówczas rozpoczy­
na się na nowo głosowanie przez kart­
k i,  i tym sposobem conclave może czę­
stokroć bardzo wiele  czasu zabrać ! Gdy 
w  roku i3 i4  po śmierci Papieża K le­
mensa V. zebrani w  Lugdunie na con- 
clave kardynałowie podobnież zgodzić 
się niemogli, postanowili nareszcie, a- 
żeby kardynał Ossat, iako iednacz, roz­
strzygnął , i -którego ón zamianuie , te­
go wszyscy chcą uznać Papieżem. Os­
sat rzecze na, to bez wszelkiego uprze­
dzenia : Dobrze, w ięc ia iestem Papie­
żem ( »cgo sum papa«) i został nim i 
przylał imie Jan  dwudziesty drugi. Za­
mykanie kardynałów  w  conclave (iako- 
by środek przymusowy końcem zieduo- 
czenia zdań, iak w  sądzie przysięgłych) 
taki m iało początek. Papież Klemens IV. 
um arł r. 1268 w  Viterbo. Zebrani tam 
kardynałowie na elekcyią iego następcy, 
nie mogli się żadnym sposobem zgodzić 
na iedno, ale owszćm  zabawiwszy tam 
od dnia 29. Listopada r. 1268 do ania 1. 
"Września 1271 , a zatem blisko spełna 
lat trzy, w  taki się spór u w ik ła li ,  iż z 
niczóm roziechać się chcieli. Mieszkań­
cy miasta Viterbo odgrażali zamknąć 
bramy. Lecz Bonayentura przełożył im, 
iż nie dosyć na tem. Nie miasto, rzekł 
ón, lecz pałac ełekcyyny musicie zam­
knąć, i mew ypuSzczać z niego kaidy- 
nałów , dopóki me obiorą Papieża 1 Od- 
tąd zamykanie kardynałów na elekcyią 
Papieża stało się praw idłem . Cesarz 
austryiacki, K ról francuzki 1 Król hisz­
pański , ma każdy z nich p ra w o , przed 
elekcyią Papieża wyłączyć od dostoyno- 
ści papiezkióy iednego z kardynałów , 
na któregoby domysfowo paść m ógł w y ­
bór , to. atoli wyłączenie powinno być

«
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zgromadzeniu kardynałów przed zgo­
dzeniem się na w ybór ozaaymionćm.

W  dawnieyszych czasach musiał 
nowo obrany P ap ież , za zfozeniem 
znacznćysutny pieniędzy, od Cesarza być 
potwierdzony , nim w yb ór mógł być za 
ważny uznanym, i obrany koronowanym. 
Lecz Papież Alexander III. w y łam ał się 
z tego obowiązku i postanowił wis sną 
powagą, iż sami kardynałow ie, bez 
wszelkiego obcego w p ły w u  , tmią pra­
wo , obierać i mianować Papieża w ię l -■ 
szością dwóch trzecich części wszystkich 
głosóv/. Postanowienie to zostało przez 
imnsystorz za Grzegorza II. w  Lugdu- 
n i e , to sauio za Klemensa V. odbyty, 
potwierdzonym i odtąd stałćy nabyło 
ważności Po skończoney elehcyi, zo- 
staie Papież pytanym , pod iakićm rzą­
dzić chce imieniem ? Skoro to oznaczył, 
niesiony iest Papież w  krześle z porę­
czami na barkach na balkon wychodzą­
cy na rynek S. Piotra, gdzie zostaie po­
kazany zebranemu tamże ludowi, anay- 
starszy kardynał dyakon w y  wołuie iego 
iinie. >W ośm dni po elekcyi wsadza- 
ią mu na g ło w ę  potrćyną koronę paT 
piezką ; wszakże koronacyia ta tyczć się 
•właściwie tylko świeckich iego rządów, 
iako xiążęcia państwa. "Wydatki , któ­
re conclave zrządza, podaią do Soo,0oo 
rzymskich talarów ( każdy po dziewięć 
złotych reńskich). Jest przysłowiem 
w  R zym ie, że ren, co Papieżem wcho­
dzi do sonclaise, wychodzi znowu z nie­
go kardynałem , co znaczy , że ten któ­
ry sobie pewną robi nadzieię, iż zosta­
nie obranym , zazwyczay się w  tćm o- 
czekiwaniu oszukuie. Pewien autor o- 
powiada przy tey okazyi, że gdy po 
zeyściu Pazieża Alexandra siidmego dłu­
go się ciągnęła ełekcyia iego następcy , 
dnia poprzedzaiącego rozstrzygnienie e- 
lekcyi, Kardynał Storza wchodząc do sa­
li zgromadzenia zapytał się Swoiego są­
siad a : Cóż to z tego nareszcie w ynik­
nie ? ten m u szepnął do ucha r Jeżeli 
Francya mianować będzie Papieża, bę­
dzie nim kardynał Farnese ; ieżeli Hisz­
pania przemoże, będzie nim Rospigli-

osi; ieżeli go Rzymianie zrobią, to nim 
będzie Karberini; ieżeli ma przyys'ć przez 
natchnienie z niebios, będzie nim Ode- 
schalchi; a ieżeli się do tego zły duch 
wmiesza , to ieden z nas nim pędzie , 
W P a u  lub Jai« W ię c  nim będzie Ros- 
pigiiosi , odpowiedział Kardynał Storza 
z uśmiechem; iakoż w  samćy rzeczy 
został nim Rospigliosi, który obiąl w o ­
dze rządu pod imieniem K.emensa IV. 
( Conclavc , w  którem ś. p. ostatni P a ­
pież Pius VII. był obrany , trwało sześć 
miesięcy. )

Szczegóły życia P i u s a  VII. ia5go  
Papieża * )

Pius VII. dawnićy Grzegorz Chia- 
ramonti, urodził się dnia 14, Sieipnia 
1742 w  Cezenie ; maiąc łat 16 wstąpił 
do zakonu X X .  Benedyktynów, i otrzy­
mał imię Barnabasz. W  roku 1 7 0 -  
brany Opatem klasztoru S. Anzelma w  
Rzymie. Dnia 14. Lutego \780 miano­
w a ł  go F i u i  VI. Kardynałem. Po iego 
śmierci, dnia i&. Marca itłoo w  W e -  
necyi ,> gdzie »ie odbyło eonclavc, obra­
ny Papieżem. Z  uszanowania dla za­
łożyciela zakonu, którego b y ł  członkiem, 
psę eznaczył święto S. Benedykta na ob­
chód sw ćy  kororacyi, i dnia 2 1. Marca 
1800 został uroczyście w  W enecyi tro- 
istą koroną ozdobiony. W iazd swóy u- 
roczysty do Rzym u odprawił dnia 14, 
Lipca , lecz doczesne rządy kraiu do­
piero dnia a5 . Listopada następ uiącego 
rc ku miał sobie od Francuzów oddane, 
W  ‘kutek ponawianćy prośby cesarza 
Napoleona poiechał Pius roku 1804 do 
P a ry ż a ,  gdzie go w  dniu 2. Grudnia na 
Cesarza namaszczył. W  kilka lat póź- 
nićy powstały między Oycem S. a na-

*\ Zebrane w ięzyfiu memierluin przez iecf- 
uego z X X . Cystersów Łfasztora Prze- 
mętshiego, po nadeyścitr owey wiadomo­
ści o nieszczęśliwym przypadku ojca S, w 
itorego śmierci inż wtenczas pisma pu­
bliczne obawiać się hazały.



wo koroijowanym Cesarzem nieporozu­
mienia , ponieważ oyciec niechciał się 
stosować du w oli synav Nalegał bo­
w iem  Napoleon na oyca S . , aby % riina 
zawarł przymierze zaczepne, na co tę 
pamiętną odebrał odpowiedź .

»Ja sługa Boga pokoiu , niemogę z 
»toLą duchu wojowniczy, zawrzeć 
»przymierza, ponieważ żyć chcę w  
»nieprzerwanvm mirze z moimi mi- 
»łymi Synam i.« :

T a  nieugiętość Oyca S. powodowa 
ła Napoleona do połączenia w  miesią­
cu Maiu północnćy p o łow y państwa ko­
ścielnego z królestwem w ło sk ć m , a 
nareście i do wcieleuia miasta Rzymu 
do państwa Francuzkiego. — Unia 10. 
Czerwca t8og ruszyli Francuzi przeciw 
bezbionnemu starcowi, i wymierzyli 
swe działa na pałać k w iryn aisk i, w  
którym mieszkał. Starano się oddalić 
go od okien, lecz za miast tego, zamiast 
ukrycia s ię ,  wyszedł na otwarty balkon 
pałacu i przypatrywał się temu bez 
zadrżenia. Jenerał Miollis przyszedł do 
niego ; Papież przyiął go z taką godno­
ścią i wspaniałą powagą , że ten na za­
pytanie iego : Siste cattolico vo i?  ledwie 
w ó g ł wybełgotać odpowiedź: Santis-
simo Padre si. Następnie w  Wydanćy
odezwie obwieścił 1 ?nerał Miolbs , iż 
pańsiwo papiezkie ustało, i odtąd do 
Francyi należy. Pius zniósł ten w yp a­
dek z wielką duszy spokoyhością, i k ie ­
dy Francuzi dnia 6. Lipca o północy 
gwałtem  porwali czcigodnego starca z 
Rzym u , dał z sobą czynić, co się nie­
przyjaciołom podobało, i zabronił wszel­
kiego oporu. Zawieziono go naprzód 
do ,nirancyi , późnićy do Sawony w  G e ­
nueńskim, nareście do Fontainebleau, 
gdzie iako więzień był strzeżony.

Znosząc los swóy z niewzruszonym 
męstwem, opierał się dzielnie sam owol­
nym krokom Napoleona w sprawach 
kościelnych, i mianowanym przezeń no­
w y m  biskupom statecznie kanonicznego 
odmawiał zatwierdzenia. Dnia 19. Stycz­
nia 1814 kazał Napoleon przez iednego 
z biskupów" ofiarować Papieżowi odda-

n>e m u lednóy ćżęścf państwa iego, ie- 
żeh druga odstąpić zechce, lecz odebrał 
odpowiedź-:. ^Dziedzica Piotra S. nie 
iest moią własnością , 1 należy do koś­
cioła, a zatóm niemogę zezwolić na od- 
stąpiemenie lakiey koi wiek cząstki. P o ­
wiedźcie zaś waszemu Cesarzowi, że 
chociaż ia za moie grzechy niemam po­
wrócić do R zy m u , to następca moy,  
mimo wszelkie zabiegi rządu freneuz- 
kiego , z tryumfem wiazd sw óy do tey 
stolicy odprawi.« Gdy biskuu usiłował 
usprawiedliwiać Bonapartego, odpo­
wiedział P ius : >>Zdaie się daleko w ię -  
cćy na sprzymierzonych Monarchów 
a niżeli na niego." Deputowany żądał 
objaśnienia w  tey mierze?, a Naczelnik 
kuścioła rzekł do niego .*: »Ani ranie ie 
przystoi dać, ani wam żądać." Kardy­
nałom , którym pomimu zakazu , :kaza'ł 
do siebie przyjechać, zalecił ieszcze,- 
ażeby żadnćy oznaki zaszcżytowćy rzą­
du francuzkiego nie nosili, ani od niego 
pensy:, ani uczt od iego urzędników 
nie przyymowali. W szyscy  łzami zala­
ni do nóg się iego rzucili. Żądanie ie­
go, aby im pozwolono z nim iechać, 
zostało odmówione pod pozoiem : iż 
okoliczności nie dozwalają, puszczać ich 
razem do Rzymu. »Kiećy w ięc - r z e k ł  
»Pius — Cesarz chce się zemną obeyść 
»iak z prostym xiędzem , to niepotrze- 
»buię nic w ięcćy prócz puiazdu , abym 
»się dostał do Rzymu dla sprawowania 
»moiego urzędu pasterskiego." Biskup/a 
czął teraz mówić o przynaieżnćm g ło­
w ie  kościoła uszanowaniu, dodaiąc, i ż '  
mu towarzyszyć będzie straż honorowa 
i pułkow nik ; lecz Papież wypraszał się 
przynaymnićy od przytomności ostatnie- 

0 w  sWyra poieżdzie, i nie wyieebał 
nia , który mu przepisano, lecz który 

sam sobie obrał.
Za dzieło Opatrzności uważanćm 

być może, iż Napoleon w  tym samym 
zauiku w  Fontainebleau, w  którym blis­
ko lat 5 w ięził Papieża, Foronę swą 
złożyć musiał, i że nareszcie razem od­
bywali podróż ; ten do Rzymu , gdzie 
świetny swóv wiazd dnia 24. Mai a od.
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p r a w i ł ,  tamten do wyspy E lL y  , gdzie 
m iał żyć iako więzień. T u  w rzeczy­
wistości odmierzono Cesarzowi miarkę, 
iaka on. Papieżowi mierżał W y m ó w ił  
się był oyciec S. od przyięcia - orszaku 
woyska francuzkiego, lecz w  krotce po­
tem otrzymał poczet z woyska austry- 
iackiego i angielskiego, który mu b y ł  
pizyięrnnt m, Po zebraniu się kardyna­
łó w  do R z y m u , złożył pamiętny kon- 
systorz, na którym między innemi m ia­
nowicie dziękował Monarchom , któ­
rzy się przyłożyli do iego oswobodze­
nia i przywrócenia do stolicy.'— Na po­
czątku roku i 8 i 5 musiał znowu Papież 
dać nowy dowód stałości swego cha­
rakteru, kazawszy napisać dobitny list 
do przebywaiącego w  Rzym ie konsula 
Neapolitańskiego , i oświadczyć ir>u, że 
tylko uważanym będzie iak każda inna 
pryw atna osoba , ponieważ rozszerzał 
po kraiu pism? buntownicze^ Oto do­
słowna trześć tego listu ;

»Mci Panie! Sekretarz Stanu, kar­
dynał i podkomorzy kościoła , udebrał 
wyraźny rozkaz od Jego Swiętobliwoś- 
c i , ażeby W P an u  bez ogródki oświad­
czył, iż mu się sprzykrzyło, znosić dłu- 
żćy postępowanie W Pana przeciw rzą­
dowi. W iadome sę oycu S. kabały , 
przez które udało się W P a n u . urządzić 
potaierhnie szpiegostwol Znan1 są owi 
podli iurgeltnicy W P a n a ,  którzy, po­
zbawieni honoru i miłości oyczyzny, 
zaprzedali się W F a n u ,  i haniebnym 
sposobem obcćy służą sprawie. Zna 
Jego świętobliwość pisma, któreś roz- 
sićw ał w  mieście i po ca łym  kra u pa- 
piezkim , maiac ten zbrodniczy i szka­
radny z?miar, ażeby osłabić dobre chę­
ci, iakie się prawemu należą w ładcy. 
Zna wreszcie Jego świętobliwość pota- 
iemne schadzki , ktdie W rPan utrzymy- 
wasz; snosób, w  iakim się na nich w y ­
rażasz , i l is ty , które pisuiesz dla zapa­
lenia ognia zdań kacersksch, który przez 
tyle lat połowę Kuli ziemskićy pusto­
szył. .Oyciec S. zlecił m i,  ażebym w  
imieniu iego pisał do Gubernatora i. 
Prezydenta policyi Rzym u, i rozkazał

onemuż , iżby wyśledził i uwięził o- 
w ych  niegodnjch imienia rzymskiego 
lu d z i, którzy służą za szpiegów obce­
mu i nieprzyiaznemu duchowi , i któ­
rych zamiarem iest, wzniecić zaburze­
nie w  kraiu. Wyraźną, iest także w o­
lą Jego świętobliwości, ażebyś W P a n  , 
równie iak każda inna partykularna o- 
so b a , ulegał ustawom m ieyscow ćy po­
licyi, ile nie maiąc żadnego w  tćv stoli­
cy politycznego znaczenia, i dlatego u- 
moeowana iest policyia do przedsię­
wzięcia wszelkich kroków, iakie by przy­
szłe W Pana postępowanie koniecznemi 
uczynić mogło. Podpisany uwiadomia- 
iąc W Pana o tym naywyższym rozka­
z ie ,  ponawia zapewnienie swego sza­
cunku. D ań ‘ w  sekretaryacie stanu dnia 
7. Stycznia i 8 i 5 .« » P a c c a «

Przezwyciężywszy cierpliwością i 
stałością wszystkich swoich meprzyia- 
c-iół, zaiął się Pius gorliwie przyw ró­
ceniem do porządku skołatnego stanu ko­
ścioła. Z  naynowśzych z Francyia, Ne­
apolem, B a w a ry ią i  t. d, zawartych kon­
kordatów, niemniey z urządzenia spraw 
kościoła katolickiego w  państwach kró­
lestwa pruskiego z dnia 16. Lipca 1821. 
okaznie sie , iż wskazane niemi polep­
szenia maią ;edynie za cel religiyne u- 
szlachetnienie i uszczęśliwienie ludów. 
W  bullach i breviach oyca S. obiawia 
s’ ę silna i potrzebna w  naszych czasach 
mowa. W  osobistem obcowaniu, oka­
zyw ał się Papież iako mąż pełen nauk, 
i mocnego charakteru , którego nic u- 
giąć niezdołało. P raw dziw y przyia- 
ciel ludzkość^, umiał sobie ziednać w  
wysokim stopniu powszechny szacunek 
całego chrzeJciaństwa. — W  roku 1819 
dnia 2 Kwietnia Franciszek I. Cesarz 
Austryiacki odpraw ił sw óy uroczysty 
wiązu do Rzymu. Od roku i 636 żaden 
Cesarz nie akazał się publicznie w  R z y ­
mie,'acz Cesarz Józef by ł tam, lecz tyl­
ko prywatnie, roku 1769.’ — Roku 1O22 
dnia 10. Listopada miał oyciec S. szcze­
gólną radość i  sposobności uroczyste­
go przyięcia u siebie Króla Prus- 

lego w  towarzystwie dwóch iego sy­
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n ó w  i brata, i podziękowania mu ustnie 
za przyłożenie się do iego oswobodze­
nia, a nade wszystko za urządzenie spra­
w y  kościelnćy w  kraiach berłu Jego 
podległych. — Dnia 6. Lipca r. b. w  w ie­
czór o godzinie 10. iak wiadomo, złamał 
Oyćiec S. nogę, a dnia 20. Sierpnia za- 
kończyf swe pełne chw ały  życie. — P o ­
między Papieżami tylko sześciu żyło 
przeszło 20 la t , iako t o :

Leon W .  . . 21 lat.
Adryan . . .  23 —
Alexander III. 22 —
Urban VIII. . 21 —•
Pius V I. . . 25 —

' Pius VII. . . 24 —
D w a y  ostatni żyli naydfużćy; byli 

rodem z iednego miasta Cezeny, i iedne- 
go doznali losu, to iest niew oli fran- 
cuzkićy.

Krótkie opisanie miast i twierdz w 
H iszpanii, będących teraz przedmio­

tem ważnych działań woiennych.

K a d y x ,  po hiszpańsku Cadis, mia­
sto w  Sewilskićy Prow incyi Hiszpa­
nii , w  pófnocnćy częs'ci małćy w ysp y  
zwanńy Leon. Z  strony morza w aro ­
w n e  iest skałą pionowo obkutą, od lą­
du zaś ma ró w  z dwoma bastyionami, 
które całą szćrokość wyspy zaymuią. 
Południowa część w yspy połączona iest 
ze stałym lądem, długim mostem zw a­
nym La Puento deSuaso. T o  miasto iest 
iednćm znayważnieyszych w cafćy Mo­
narchii Hiszpariskićy, i zamieszkanym 
przez naymaiętnieyszych kupców tego 
kraiu. Tu  zgromadzały się wszystkie 
tow ary  razem, które Hiszpanie do Ame­
ryki i z tamtąd do Hiszpanii przewozili, 
ale odkąd handel z Ameryką dozwolony 
został wszystkim Hiszpanom, handel Ka- 
d yxu  podupadł znacznie. Jednak roka 
17 ę5 liczono tu 1 10  właścicieli okrętów, 
a 870 wielkich handlowych domów, 
D om y są blado - żółto albo biało malo­
w a n e , a na płaskich dachach gabineta­

mi albo wieżyczkami są ozdobionej ale 
w ewnątrz nie iest powabne to miasto. 
Domy dla m ałey liczby i zbyt m ałych 
okien, nie wydaią się dobrze. Ulice 
powiększóy części są wązkie i cuchnące. 
Obwód miasta wynosi około półtory 
m ili, ludność iego dawnićy była 72,000 
dusz, między temi 20,000 Francuzów, 
a 12,000 W ło c h ó w  i innych cudzoziem­
ców. Zaraźliwa choroba roku 1800 za­
brała 1 5,ooo dusz. W  r. 1802 liczono 
tam tylko 58 ,ooo ludzi, a z tych 2800 
cudzoziemców, to iest: 1600,W ło c h ó w , 
700 Francuzów, 120 Niemców. Teraz 
ma tam być ludności 90,000. Obcy kup­
cy maią tam wiele wolności, własnych 
Konsulów, a podlegała gubernatorowi, 
od którego apellacyia idzie do rauy Ma- 
dryckićy. Dobra woda dostarczana by­
w a  z Puerto S. M aria, zdrugićy strony 
zatoki, a od przedaiących przylaniem 
dćszczowćy fałszowana. Zatoka kadyx- 
ka osłoniona iest wielu zamkami; mię­
dzy którćmi nayznakomitsze są Puntal 
i  Matagorda, leżące naprzeciw siebie 
w  naycieśnieysaćm mieyscu zatoki, a sa  
zwane niekiedy razem Puntale. Kościo­
ły  i szpitale tego miasta są bogate. Oby- 
czaie tamecznych mieszkańców przez 
obcowanie z cudzoziemcami są daleko 
uprzeymieysze, niż w  innych prowin- 
cyiach hiszpańskich.

S e w i l l a ,  miasto stołeczne prowin­
cyi hiszpańskićy tegoż imienia nad rze­
ką G w ad alkw iw ir, na w ielk ićy rów ni­
nie w  Andaluzyi. W spom niona rzćka 
dzieli to miasto od przedmieścia Triana, 
Sew illa iest obszćrnieysza od M adrytu, 
ale nie tak ludna, iednak nayznakomit- 
szćm iest miastem w  cafóy Hiszpanii po 
stolicy. U lice m a ciasne, krzyw e, bru­
dne, źle w ybrukow ane, aże  ziemia iest 
tam niska i w ilgotn a , w ie le  domów 
stoi na palach. Lecz znowu liczba w ie l­
kich i okazałych b u d o w li, iest tam  
znacznieysza niż w  którem holwiek mie­
ście hiszpańskićm. Kształt S ew illi iest 
okrągła w y , a fortyfikacyie składaią się 
z grubych m urów  i mocnych w ież. Przy 
mieście iest w yborny w odociąg, zbudo-
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wany ieszcie przez M aurów , a prowa- iako to: koronek, blondyn, wstążek, ni- 
dzący w o lę  bardzo dobrą o 6 mil do ci, iedwabiu, ale mianowicie wybor- 
tf-go miasta. Kościół katedralny iestto ob- nych kartunów. Kupcy maią szkolę 
szerna i starożytna gotycka budowla; przy dla 5oo uczniów. Między publicznemi 
nićy stoi wysoka i gruba w ie ż a , maiąca instytucyiami nayznakumitsze s ą : w iel- 
na w ićrzchu posąg niewieści z chorągwią ki arsenał, ladwisarnia, akademiia umie- 
vv ręku zamiast skazówki w iatrow ćy, iętności, i w ielki szpital, gdzie 3ooo cho- 
dla tego wieża ta nazywała się la G i- xych ma mieysce. Inkwizycyia m ia ła  
ralda Arcy - Biskup Sewilski ma 180,000 tetay także trybunał, Miasto ma teatr 
piastrdw dochodu, a kapituła i kościół i iest w  nocy obiaśnione. W  woynach 
skarby niezmierne. Pałackrólewski zwa- Francyi z Hiszpaniią to mi .sto było wie- 
ny A lcassar  , iest po części zbudowany lokrotnie opanowane. Roku 1 71 5 zało- 
przez Maurów, po części przez Karola żono tam nową cytadellę. Chociaż port
V., Cćsarza i Króla hiszpańskiego. Amfi- nie iest naylepszy , iednak JianJel tego
teatr do wałek z bykami ma 340 stóp miasta własnemi i obcemi płodami iest 
szćrokości wewnątrz. INaprzećiw niego znaczny, 
iest pałac Inkwizycyi ustanowionóy tam ,
r. 1478, Przechadzka publiczna zwana
A la m e d a , iest bardzo piękna. Znayduie '  , i ■ r»
się w  Sew illi Uniwersytet i Akademiia Kslka słów o założonym  Ogrodzie Bo-
um leiętności, ustanowiona r. 1750. Za tanicznym na Strzelnicy Lwowskiey.
miastem iest fabryka królewska, dostar-
czaiąca tytuniu i tabaki dla całey Hiszpa- R ó w n ie  zasłużony, iak uczony i do- 
n ii,  pracuie w  niey do 2000 ludzi, a 190 świadczony wbotanice Piofessor i Fito1* 
koni obraca 80 m łynów. Handel i fa- graf galicyyskj E r n s t  D.  W i t m a n n ,  
bryki tego miasta bardzo się zmniey- nie lękał się bynaymnićy pracy, trudów i 
sz y ły ,  a ludność nie przechodzi teraz przeszkód, gdy daiąciuż przez pięćletnych 
3 o,ooo. B u rsa ,  będąca naypięknieyszą biegów szkolnych za bardzo liche w y-  
budowlą w  Sew illi,  iest teraz zamknię- nagodzenie nadzwyczaynenauki w Bo­
ta inieużywana. Fabryka jedwabna tak- tanice i M y col o  gi  i (wiadomość o grzy- 
że podupadła , odkąd robaki iedwabi.e bach) przy tuteyszym Uniwersytecie, 
udaią się lepićy w  prowincyi Waleń- chce nam także zostawić trwałą po so- 
cyi. W S e w i l l i  zawarty by ł roku 1729 bie pamiątkę założeniem Ogrodu Bota- 
pokóy między Francyią, Angliią iHisz- niSznego w  tuteyszey mieyskićy Strzel- 
paniią , do którego potóm Hollandyia nicy. (T o w arzystw o  Strzelców miey- 
przystąpiia. sKich, tym końcem z naywiększą o«.ho-

K o r u n n a ,  warowne miasto w  pro- tą gruntu na to wybranegu ustąpiło.) 
wincyi Galicyi, ma port sławny, miesz- Kto ściśle rozważy trudności z przedsię- 
kańców  przed kilką laty było tylko bierstwem takiem połączone, i potrze- 
4000. bę śrzodków pomocnych, na których te-

K o r d o w a ,  było megdyś bardzo mu tak gorliwemu w  zawodzie swoim
bogate miasto, lecz od nieiakiego cza- m ężow i”  całkiem prawie z by wa ,  ten
su spustoszałe. zapewne powątpiewać Lędzie o możno-

B a r c e l o n a ,  miasto stołeczne Ka- ścf aby się przedsięwzięcie takie udało; 
talonii, leży nad morzem śródzieinnćm; a iednak w  tćm  m ieyscu . gdzie dotąd 
iest dobrze zbudowane, wielkie i w a- ia łow a tylko rosła trawa i dzika zieleni- 
rów ne, dzieli się na górne i dolne. Ma na,' sianęfo od kwietnia do dziś dnia 

-oklpło 10,000 domów, 5óo ulic, a z przy- tysiąc rodzaiów powiększćy części ro- 
ległą Barcelonetą, około 110,000 miesz- ślin kra jow ych , zktórych nieiakie z da- 
kańców. Barcelona ma w iele  fabryk, lekich nawet okolic sprowadzać było
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potrzeba j ale wszystkie są piękne i zdro­
w e  , i doskonale kwitły.

Gdy Pan W i l m a n n  w fasną pil­
nością ogród ten do tego iuż doprowa­
dził1 stopnia , iż 800  roślin stanęło z na­
pisami w cztćrech ięzykaeh , w  tcnczas 
dopićro otworzył skłac.Kę, do którćy iuż 
kilka osób dobrowolnie przyczyniłu się. 
Z  tych tedy składek ma być ów ogród 

- W  przyszłości powiększanym, i  utrzymy­
wanym-

’j erażnieyszy cel założenia iego bę­
dzie dwoiaki : aby wspomnionemu Pro- 
fessorowi łatw ićy było w ykładać swoię 
naukę,. którą na przyszłość w  tymże 
ogrodzie dawać postanowił, i aby przez: 
wolny wstęp dla każdego,, rozszćrzyć ile

możność* znaiomość roślin, naygłówniey 
lćkarskich, gospodarskich i technicz- 
nych.

Tak tedy m am y 1 m y podobnie in­
nym g łów nym  miastom prówincyynym 
o g r ó d  b o t a n i c z n y ,  który iedynie 
w fasnćy chęci i meustannćy gorliwości 
zacnego riiografa naszego winni bę­
dziemy ; a maiąc taki ogród, tuszyć mo­
żemy sobie, że tak pożyteczna oraz i 
przyiemna umiejętność, iaką iest Bota­
nika , będzie u nas coraz bardziey udo­
skonalaną i upowszechnianą.

Oby tćż wszyscy wspaniałomyślni 
nauk opiekunowie tak pożyteczny dla 
powszechności zakfa-d wspierać i do te­
go wzrostu przykładać się raczyli!

R z e c z y  r o z m a i t e .
Z  L o n d y n u . —  K o n su m p c y ia  su ro w e g u  Je d w a ­

biu  in dyysKiogo w  A n g l i i ,  nic w y n o s iła  w  ro k u  I7 7 0  
ani lo c .o oo  fu n tó w , w  r.  1 7 8 0  nie p rzen o siła  200,0 00  
funt, w  r ;  1 8 0 0  n a y w ię c ć y  800*000, a w  r.  18 20  p r z y -  
-yicziono p r z e s z ł o  miliion. Po rach  u ym ysdo t e g -  iesz- 
a ie  p r z y w ó z  z Chin  l 5u fu n t,  i ze stałego lędu E u r o ­
py  60 0 ,uoo funt, roczna konsumpcyia. iedwabiu  w n a ­
szych  ręl.od sielniacli wyniesie  1 miliiooy fu n tó w - W  
ostatnich trzech U la c h  w y n o siła  w  podziale ioo,oou  
fu  n tow, Atoli- w r. r82o. p r z y w ó z  ie d w ab iu  s u r o w e ­
go w y n i ó s ł  p r z e sz ło  2 ,5oo,uoo fu n tó w . (R ę k o d z i e l -  
ńc fran cu sk ie  s p o tr z e b o w a ły  przez r o k  i g u  tylko  

9 8 7 , 0 0 0 - fu nt.)  P r o d u k t  ro c z n y  n a sz y c h  ręhodzielni  
ib d w ab n ych  szacuią na To miliionów funt, litóre nay-  
w ię c e y  vr A n g lii  sp o tr z e b o w a n e  b y ły .  —  B o h u  18 2 2  
.w y p r o w a d z o n o  z I r l a o d y ł  za 2,81 0,000 fu n tó w  ln u r  
z których  za 2 4 0 ,0 0 0  fu n tó w  po s zło  za granicę,  r e s z ­
ta w A n g lii  sp o tr z e b o w a n a  b y ł a . —  P om im o p o d w y ż ­
szonego cła- w c h o d o w o g o  , k o n s u m p cy ia  h e rb a ty  p o ­
mnoży ła  się a  p r z y w ó z  wina iest m n ie y s z y ;  może 
d l a  tego T iż tyle domów- angielskich- p r z e b y w a  na 
Małym- lądzie.

W  r o k u  18 2 {>• w y n o s ił  podatek  na ło żo ny  na g r y  
w  kości 664  iunt-  szterl »  r .  następuioCj m 83o funt., 
sztcrl .  a. w pi zesz łym  a i 63 i. P o d a t e k  od gie r w kar-  
tty b y ł  przez- ta trzy  lata lcdaakow y..

Ja b  bogaty  L o n d y n  w  in stytu t}  T któ re  winien- 
miłości bUźntcgo i r c l ig iy n b ś c i ,  okaże następaiący  
llrótk o z e b r an y  w yk a z :: 1) ' 48 s z k ó ł  b ezp łatnych w  
M tory cli 4 0 0 0  dzieci ozęścią n a u k ę ,  częścią ca łk ow ita  
wdbieraią w y c h o w an ie,  2) 1 7  szk ół dla dzieci z u p e ł­
nie ubogich lub upuszczonych, 3) 2 3 7  fcrhć i parał.-  
faloycli, u tr z y m y w a n y c h  dobi owolncm" sk ładkam i dla 
jo  — 12 ,0 0 0  ch ło p c ó w  i dziewcząt. 4) Ti sz p u a ló w  
dla  c h o ry c h  , hal k i k o b ie t  ciężarnych, 8). 2  wicl-  
kio domy dla obłąkan ych  : Bodłam 1 S ,  L u k a s ,  6)
boy in stytutów  ubogich- dla- w szystkich  usób bez m a -

iąthu. 7)  O p r ó c z  tego 18  innych fn s ty tu t ó w ,  dla- 
osobnych klass niesz częśliw ych “ p o d u p a d łyc h  , nic- 
maią cycb innego r a tun k u. 87 - 20 aptek , z k tó rych
w s z e l k ie  l e k a r s t w a  p o t r z e b n i m  b e z p ła t n ie  w y d a j n i __
O p r ó c z  tych z a h i a d ó w ,  w y r a c h o w a n o ,  że t o w a r z y ­
stw a  o b y w ate li  lon dyń sk ich ,  składają dla starego mia­
sta City e o fo k  1 ,4 8 0 ,0 0 0  t a l e r ó w ,  przeznaczonych na  
d o b ro c z yn n e  cele. Vv c a ły m  L o n d y n ie  ilość p r z e z n a ­
cz aa celom- p o d o b n y m  w y n o s i  880,0 00 funt. szlerl.  
P o d ług  n a jn o w s z e g o  w y k a z u  statystycz n ego  ,. ma 
Angliia  8 0 ,535  mil k w a d r ;  ę 09. na ieden stopień) o h -  
wbdi ; roczne p rz y c h o d y  w y n o s z ą  2 7 , 8 9 0 , 3 4 4  fu n tó w  
s z t e r l . ;  lu d n o ść  1 1 , 2 6 0 , 0 0 0  dusz.

Pan  b elzo n i został z ro zk azu  C e s a rz a  M o r o -  
hańskiego w  s w ć y  p o d ro ż y  .lo T ó m b u k t u ,  do k tó r ć y  
przez  5 miesięcy p r z y g o to w a n ia  czynił  , w s t r z y ­
many,

7. B r u n e i  li .  —  7, dale-się  , iż postaiiowionćm- 
i e s t ,  ze sk oro tylko n o w y k an ał  p ó łn o cn e y  llollan -  
dyi u kończony aosten ie-, będzie  s?*-jz  śluzą i g r o b lą  
od Z u y d c r s e e  p rz e d z ie lo n y .  P o r t  Amsterdamski-,  k tó ­
rego czyszczenie- rocznie znaczną kwotę- kt setnie, nie 
będzie  na p r z y s z ło ś ć  z am u lan y  i okolice będą prze-  
ciw> w y lew o w i,  zabezpieczone.

Z- W a r s z a w  y.. —  O gło s zon o  P r o sp e k t  dzie­
ła  P.  G  iłownina:- O Japonii ,.  obeyuiu iącego u w a g i  nad- 
po lityk ą J a p o ń " z y k ó w  , o ś w ia tą , ,  religiią ,  t ho. ak ie  
rem- n a r o d o w y m  , p raw am i,  zw yczaiam i,  przem ysłem ,  
b a u d l e m ,. i t. d. Dzirło to yt przeciągu t  micsiacy  
w y y d z ic  z druku-. Uczeni m ężow ie E u r o p y  oddali* 
mu należne zalety ,. w s k u tk u  k t ó r y c h ,  orygi.ia l  N ay-  
w yższem  Imieniem M o n a r c h y  zaszczyco n y  z o s t a ł ,  i 
w k r ó tc e  na ięzyk angielski i niemiecki p r z e t łu m a c z o ­
ny. Pt chlebia sobie tłumacz polski,  że r o d a c y  p r z y y -  
mą mile_ iego pracę,, i w czytaniu  znaydą naukę  i ,a 
b a w ę ,  nicm asz nic ciekaw szego, n ad-uw agi  L ezstrd n .

/ nego w o iaźera,  nic u żyli  1 m i e y s z e g o , iak w iadom ość  
o narodzie nieznanym..

Pud .ki yia- 3 B  e a t y ,  —  D r u k  „  J .  F  i 11 o rat-


